a 


strzelcy górscy zajeli Stalino 


Jeden z najważniejszych obszarów prze 
ty przez oddziały niemieck 
wschód od Briańska został 
38.000 TRB. brytylskiego tonażu han 


ie i włoskie. 


mysłowych w zagłębiu Donieckim zaje- 
— Przy oczyszczaniu pola bitwy na 
zabity głównodowodzący 50-tą armią sowiecką. — 
dłowego zatopiono przez lodzie podwod- 


ne, 10.000 TRB. przez samoloty bojowe 


Z Kwatery Głównej Fiihre- 
ra, 21 października. 

Naczelne Dowództwo Nie- 
mieckich Sił Zbrojnych poda- 
je: 

Niemieckie i włoskie oddzia 
ły zajęły wczoraj obszar nao- 
koło Stalino, jednego z naj- 
ważniejszych ośrodków prze- 
mysłowych w zagłębiu Doniec 
kim. Samo Stalino zostało 
wzięte przez strzelców gór- 
skich. Na jednym z ważniej. 
szych zakładów  przemysło- 
wych tego miasta powiewa 
sztandar wojenny Rzeszy. 

Przy oczyszczaniu pola bit- 
wy na wschód od Briańska zo 
stał zabity głównodowodzący 
50-ej armii sowieckiej — gene 
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SMOLNIK 


rał Pietrow, członek Rady Naj 
wyższej Sowietów oraz kilku 
oficerów jego sztabu. 


Samoloty bojowe bombardo 
wały ważne urządzenia Mosk- 
wy i Leningradu. . 


W walce z brytyjską mary- 
narką zaopatrzenia, łodzie pod 
wodne zatopiły na Atłantyku 
4 nieprzyjacielskich statków 
handlowych o ogólnej pojem- 
ności 38.200 TRB. Duży bry- 
tyjski wielorybniczy - okręt- 
matka „Svend-Foyn* został 
ciężko uszkodzony przez tor- 
pede. Samoloty bojowe zatopi 
ły na północny-wschód od 
Bull statek handlowy © pojem 
ności 10.000 TRB. Jeden dal- 


Coet RUROCIĄG 
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| 


szy większy statek został usz- | 
kedzony przez bomby. | 


Ostatniej nocy lotnictwo a- 
takowało ważny port Zzaopa- 
trzenia Liverpool, jak rów- 
nież porty oraz ważne urządze 
nia wojenne na wschodnim i 
południowo-wschodnim wyb- 
rzeżu Anglii. 


Brytyjskie bombowce zrzu- 
ciły w nocy na 21 październi- 
ka bomby kruszące i zapalają 
ce w wielu miejscowościach 
północno-zachodnich Niemiec. 
Wśród !udności cywilnej są za 


bici i ranni. Wyrządzono niez | 


naczne szkody materialine. 4 
nieprzyjacielskie samoloty a- 
takujące zostały zestrzelone. 


Jak podawaliśmy wczoraj wojska niemieckie posuwając się ku Rostowowi zajęły Taganrog, 


zn 


fa 


Doborowe dywizje sow. 
stały na przedpola Mosh wig 


BERLIN. (PD), Niedzielna prasa 
stołeczna Rzeszy komen'uje pod ol- 
brzymimi, całostronicowymi tytwla- 
ml  ogleszony już wczoraj przez 
Kwaterę Główną Fiihrera komunikal 
Specjalny o rezultatach wielkiej, 
Bodwójnej bibwy w rejonach Briań- 
Ska ji Wiaźmy. Zdobycz albo znisz- 
©zenie 1.241 czołgów 1 5.396 armat 
Oraz wzięcie do niewoli 657.948 jeń- | 
tów jest wynikiem tej bitwy. 

W. związku z tym pisze 
»Vółkiecher Beobachter“: Cyfry 
le potwierdzają to, co ustawicznie 
powtarzano w Londynie, że Sowiety 
Przydzieliy do grupy wojsk Timo- 
zenk] lepiej uzbrojone oddziały i że 
skoncentrowały one na zachód od 


Moskwy najsilniejsze dywizje, We- | 


| 


_kreśla. 


dług opini! tego dziennika bitwa pod 
Briańskiem I Wlaźmą przejdzie do 
historii kampanii wschodniej jako 
operacja, która 
kom stos pacierzowy. 


Berliner Lokalanzciger*. pisze: 
Straeony przez nieprzyjaciela na 
tych polach bitw materfał wojenny 
(tworzy nową. ogromną lukę w jego 
slanie posiadania. Największe nawet 
zapasy — podkreśla gazeta =~ mu- 
szą kiedyś skończyć się. W każdym 
razie poniesione przez Sowiety w 
ninionych czterech miesiącach stra- 
ty nie dadzą słę więcej wyrównać, 
pod- 
bit- | 


` „Berliner Börsenzettung“ 
w wyniku tej 


wy dolychczasowa 


że 


złamała bolszewi: , 


jest wprawdzie nieco mniejsza, 
aniżeli w biwie pod Kijowem, 
ale zato liczba zdobytych i zni- 
Szczonych czołgów 1 armat jest 
wydatnie wyższą, Trzeźwy obrachu- 
nek tej fazy walki na środkowym 
odcinku froniu wschodniego — pi`- 
sze „Bórsenzeitung* — daje wynik 
niszczący nie tylko dla Yo 
sle 1 dla Anglii. 

„Deutsche Allgemeine Zeitung za 
myka swoje stanowisko łemi słowy: 
Rozstrzygnięcie zapadło, musiał się 
o tym, zgrzytająć zęba, dowiedzieć 
nieprzyjaciel z cyfr ogromnych suk" 
eesńrw, jakie przyniosła pierwszmfa* 


tza działań przełamania frontu pnzez 


Niemców. To ` rozalezygnięcie jest 


liczba jeńców ostateczne, 


— 


| 


BERLIN, (PD). Jak donoszą DNB 
ze źródeł mlarodajnych, 18 paździer 
nika zakończono oczyszczanie rejo 
nów na południe od Briańska z re 
sztek wojsk sowieckich. W jednym 
a kotłów zniszczono resztki okrążo 
mych sił sowieckich z krwawymi dla 
przeciwnika stratami, 
obli- 


czeń wzięto tu do niewoli 5.913 jeń 


Wedlug dotychczasowych 


ców oraz zdobyto 9 dział I większą 
ilość czołgów. W ostatnich, dalej na 
południe położonych kotłach starte 
siły bolszewickie wśród wysokich 
strat przeciwnika w zabitych. Zdoby 
to niezliczone łupy, oraz przypro” 
wadzono ponad 1000 jeńców, w tym 
oficerów sztabu 13 sowieckiej armii. 


Liczba zestrzelonych samolotów so 


wieckich 18 października i w nocy 


na 19 października podwyższyła się | 


po uwzględnieniu os'utnich meidun 
ków do ogólnej cyfry 94, Z tego w 
walkach powietrznych  zestrzelono 
„61, a przez artylerię przeciwlotni- 


czą 28 maczyn. Nadto zniszczeno 


„ad ziemi 5 samolotów: 


<a „ÓGA 

kłamstwa nie zmienią faktów 
|. BERLIN, 20 października. 
i ŒD). „Völkischer Beobachter“ 
ironizuje na temat rozpaczli- 
¿wych kłamstw sowieckich o 
.powtórnym zdobyciu Orła 
ʻi Kalinina, i o rzekomo nieu- 
„danej niemieckiej próbie wbi- 


¡cia klina między armie Timo- 
|szenki i i Woroszyłowa. „Gorą ; 


<= x 


j ice życzenie jest tu ojcem kłam 


lstwa”, pisze gazeta. Kłamstwa 
|jednak nie wrócą bolszewikom 
Orła ani Kalinina, bowiem 
może to uczynić tylko wysiłek 
KÓŁ Lecz wojska *sowisckie 


nie są już zdolne do zdobycia 
[Orta i i Kalinina. Armie Timo- 
|szenki zostały zniszczone. pod 
Briańskiem i Wiaźmą, a armia 
Woroszyłowa jest okrążona w 
Leningradzie. Faktów tych nie 


zmieni żadne kłamstwo o= 
wieckie. 


ie eg > 
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Lotnictwo bombarduie 
bez przerwy 


BERLIN, (PD). Silne oddziały nie- 
mieckich sił powietrznych przepro- 
wadzały w dalszym ciągu niezwykle 
skuteczne ataki na wszystkich od- 
cinkach frontu, 

Na wybrzeżu Morza Czarnego ata- 
kowały samoloty nurkujące sowiec- 
ką artylerię oraz pozycje połowe, 
przyczym kiłka bateryj zmuszono do 
wycofanla się wskutek niezdolności 
do dalszej wałki. W pozycjach polo- 
wych uczyniono wielkie spustosze- 
nie. 

W rejonie Charkowa atakowano 
zgrupowania wojsk sowieckich, cofa- 
jące się transporty, oraz linie kole- 
jowe i drogi odwrotu. Samoloty nur- 
kujące zniszczyły na tym odcinku 
9 pociągów, w czym jeden z amu- 
nieją, 6 lokomotyw, ponad 100 sa- 
mochodów ciężarowych, 3 samocho- 
dy z balonem na uwięzi. Na funym 


Napad Anglików 
na statek norweski 


OSLO (Specjalna obsługa północ- 
na), 20 października, Napad angiel- 
ski na statek norweskiej żeglugi 
| przybrzeżnej „Vester Aalen“, co spo 
wodowało śmieré 60 Norwegów wy 
wołał w prasie norweskiej oburze- 
[Mic i liczne protesty. Minister dr. 
| Lunde pisze w artykule, zamieszczo 
nym w jednej z gazet, że cho”zi tu 
'o typową angielską zbrodnię, doko 
nang nad nieuzbrojonym statkiem 
rybackim. Marynarka angielska po 
trzebowała zapewne nowych tak 
zwanych „zwycięstw“ i w godny 
uwagi sposób zwrócił: swe dzłała- 
ula nie przeciwko niemieckim okrę 
tom wojennym, lecz ku bezbronne- 
mu okręłowi komunikacji przybrzeż 
nej, którego storpedowanie bez 
uprzedzenia spowodowało śmierć 
wielu kobiet I dzieci. 

Były król nerweskt i jego pomoc 
nicy, jako alianci Churchilla i Sta- 
liina, ponoszą odpowiedzialność za 
tę zbrodnię, 

„Morgenbladet“ stwierdza, że wia 
domość o angielskim napadzie na 
„Vester Aalen“ wywołała w całym 
krają niepokój i zdecydowaną od- 
razę, Odczuwa się oburzenie i roz 
goryczenie na tych, którzy są spraw 
cami podoknych zbrodni, 


Tzk iststnie jest | 


NOWY JORK, 20 października. 
IPD). Przewodniczący wydziału: 
komgresu do badania obcych zakła- 
dów Dies, „w mowie wygłoszonej w 


: 


1 


materiale dostarczana Sowietom jest 
nonsensem. Materiał ten bowiem 1 
ostatecznie otrzymują Niemcy. 
——OO00—— 


w strefie 


BRNO, 20 października. Agencja francuska OFI do- 
nosi z Moskwy, że im bardziej walki zbliżają się ku Mosk- 
wie, tym więcej charakterysty czny dla stolicy Sowietów sta- 


je się ponury widok miasta 


położonego w strefie wojennej. 


We wszystkich większych do mach buduje się. stanowiska 
bojowe z karabinami maszyno wymi i działami przeciwpan- 


cernymi, 


Większość mężczyzn, jak powiada gazeta, odjechała na 
front, a prawie wszystkie fab ryki przerwały pracę. Pozosta- 
li robotnicy budują gorączko wo umocnienia wewnątrz mia- 
sta i na drogach wypadowych Moskwy. 


Stalin w pociągu pancernym 


SZTOKHOLM, 20 października. Według sprawozdania 


„Aftonbladet“ z Istanbułu 
udając się w niewiadomym 


Stalin miał opuścić Moskwę, 
kierunku: W dobrze poinfor- 


mowanych kołach przypuszcza się, że główną swoją kwaterę 


przeniósł on do pociągu pancernego, 


stałej rezydencji, 


a zatym nie ma już 


Cleveland oświadczył, że pomoc wł 


miejscu tego samego terenu walk 
zniszczono 20 pociągów, 7 lokomo- 
tyw, 4 czołgł i ciężko uszkodzono _ 
ponad 200 samochodów ciężaro” 
wych, 

Na środkowym A PP walk śkie- 
rowano bardzo Silne ataki samoja- 
tów bojowych i nurkujących na po- 
zycje i oddziały wojskowe i ruch 
transportowy bolszewików w rejonie 
Moskwy. Oprócz ciężkieh strat w 
ludziach, ponieśli bolszewicy duże 
strady w materiale. Zniszczono 8 
awor Aiari 2 pociągi 4 
lekomotywy, zaś 26 pociągów wsku- 
tek silnych uszkodzeń uczyniono nie- 
zdatnymi do użytku. Podczas ataku 
na dworce Í tory kolejowe spaliła 
się wielka ilość wagonów lo- 
warowych. Współdziałanie nie- 
mieckich samolotów z bronią la- 
dową było również skuteezne, Znisz- 
czono przez bomby, lub wskutek 
działania broni pokładowej 7 bunk- 
rów, 21 czołgów i ponad 150 sowiec- 
kich samochodów ciężarowych. 
Wskutek celnych bomb wywołano 
pożar w składzie amunicji. 

Na północnym terenie walki roz- 
wijały się pomyślne ałaki skierowa- 
ne przeciwko otoczonym wojskom 
sowieckim w Petersburgu. Wojska 
sowieckie znajdujące sie na wschód 
od przestrzeni pomiędzy jeziorami 
Hmeń i Ładoga zostaly również ob- 
jete tymi operacjami. Pozycje poło“ 
we, baterie artylerii, tory kolejowe 
I znajdujące się tam wagony eysier- 
py zostały wielokro'Hie celnie tra- 
fione, 

BERLIN, (PD). DNB komunikuje 
ze źródeł wojskowych, że we wszyst* 
kich ezęściach frontu wschodniego 
alaki lotnictwa niemieckiego. szeze* 
gólnie zaś samolotów bojowych 1 
nurkujących, były skłerowane po- 
nownie przeciwko sowieckiej arty- 
leril, gniazdom oporu oraz liniom 
kolejowym. Będące w ruchu pociągi, 
dworce i inne urządzenia kolejowe 
| zostały obrzucone bombami i ostrze- 
lane z broni pokładowej, przyczym 
poczynłono wielkie straty. Na ka- 
relskim odcinku samoloty bojowe 
pkombardowały skutecznie unzędze- 
nia portowe i zakłady zaopatrzenia 
w Murmańsku. Oprócz kilku mniej- 
szych, stwierdzono wybuch jednego 
dużego pożaru. 

BERLIN, (PD). Oddziały wojsk 
lotniczych atakowały skutecznie 16 
października na całej przestrzeni 
ironta wschodniego sowieckie lot- 
į niska, drogi komunikacyjne, pozycje 
pwojskowce I artyleryjskie. Celnymi 
bombami oraz wskuiek skutecznego 
'działania broni pokładowej w po- 
 ładulowej części frontu wsehodnie* 
go zniszczono na ziemi 15 samolo- 
tów. Celnymi bombami zniszczono 
również jeden skład amunicji i je- 
dno Iotnisko, 

W środkowej części frontu atako- 
wały samoloty nuskujące ważne If- 
nie kolejowe, przyczym cztery z nich 
zostały przerwane. Podczas tej akeji 
uszkodzono ciężko 18 póej 


zatym ostrzelano sowiecki 
transportowe, pozycje polowe i l 
terii, przyczym część jej uczyałe 
niezdatnymi do walki. 6 czołgów so- 
wieckich, 8 dział i liczne samochody 
ciężarowe zostały całkowicie zułaz- 
czone. Również i w północnej części 
frontu wschodniego zostały celnie 
trafione t zniszczone linie komuntka- 
cyjne, 


Brak robotników w Anglii 


AMSTERDAM, 18, 10 (PD). Ame 
rykański erwator Biggers — jak 
donosi | ska służba prasowa — 
oświadczy 1 | powrocie z Angifi do 
Stanów Zjednoczonych, że w Anglii 
panuje poważny brak robotników 
Anglicy nie mogą utrzymać wystar 
czającej armfi, floty I lotnictwa i 
równocześnie ną maksymalnym po 
ztomle uirzymać produkcję. 
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Przeżycia komunisty komunisty w Związku Sowieckim 
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G.P. U. stąpa mi po piętach 


XXII, 


Powołanie moje jako fachowcy 
feśnego do rządu dalekowschodniego 
miało dla mnie tatalne skutki. Spra” 
wozdania, jakte przesłałem do Mosk- 
wy o sytuacji w obozach pracy przy” 
musowej, a przedtem o położeniu 
„ochotniczych kolonij robotników 
leśnych" na Uralu, wywołały praw” 
dziwą burzę. Rzeczówym stwierdze” 
niem czuł się I dotknięty I zagrożony 
nie tylko kierownik robót leśnych 
Fuszman, ale i całe kierownictwo 
GPU. Byłem pierwszym zagranicz” 
nym komunistą i pierwszym fachow 
cem partyjnym. który wszechmożne 
GPU czynił odpowiedzialnym za cał” 
kowiie załamanie się gospodarki leś 


. nej. Stwierdzenie to zadecydowało o 


— 


Ed 
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możm loste. 

P.erwotnie pyłem przekonany, że 
postępowanie GPU na terenie ZSSR 
należy traktować jako co$ przejścia” 
wego i koniecznego, jako zjawisko 
wtórne podrzędnego znaczenia, jako 
Środek, prowadzący do celu, 1 że nie 
można go traktować jako miern.ka 
osądzania wartości pracy -komun= 
stycznej wobec ogromu zadań, 
stojących przed socjalistycznym pan” 
stwem ludowym. Wierzyłem, że mie” 
KM rację ci starzy komuniści, którzy 
mówili, że „łam, gdzie rąbie się drze” 
wo. lecą i drzazgi". 

Wtedy ne wiedziałem jeszcze, tak 
zresztę, jak wszyscy ci słarzy idco w" 
cv, że ponura działalność GPU nie 
jest skutkiem despotycznych wybry” 
ków poszczególnych  dykła'orów 
GPU. Dopiero gorzkie doświadczenie 
następnych lat przekonoło mofe że 
chodzi tu o przejawy owych niszczą” 
cych mocy, które są nierozerwalnie 
związane z bołszewizmem. Wykon- 
cyvpowane przez Marksa pojęmie 

„nieubłaganej walki klasowej”, któr 
rą zrealizowali Lenin i Stalin, orga” 
nizując dyktaturę proletariatu, at: 
gdy nie doprowadzi do tego socja* 
lizmu, do jakiego tęskni ludzka: 
od całych stuleci. Gdzłe *undanien 
tem jest nienawiść, nigdy nie może 
powstać dzieło twórcze, któ:e bv 
przymiosło wszystkim ludziom wol 
ność, pokój 1 dobrobyt. 

Jednak wtedy  widziałem* przed 
sehą tylko wielkie cele. Pracowałem. 
A gdzie na odcinkach swej pracy 
spotykałem się z błędami i słabo” 
ściami, z dezorgantzacją 1 niedociąg- 
nięciami — a spotykałem się z nim: 
codziennie — krytykowałem je oi- 
warcie, pragnąc tylko jednego, by 
poprawiać i pomagać. 

Próby GPU wciągmięcia mnie do 
swej służby odrzucałem. GPU zapa 
miętało sobie to dobrze. Nie pomtja* 
ło żadnej okazjf, by mi przysparzać 
kłopotów urzędowych i prywatnych 
oraz stworzyć podstawy do zaata” 
kowania mnie. 

Już w 1930 r. dobierało mi się do 
skóry. Odhyłem wtedy większą po” 
dróż inspekeyjną na obszary połu* 


dniowego Kaukazu, gdzie stwierdzi: 
łem wielkie nieporządki, podczas 
gdy GPU kraju kaukaskiego w swo” 
{ch sprawozdaniach, przedkładanych 
kierownictwu partii, przemiłczało je 
albo podawało wręcz przeciwne wia” 
domości. 

W drodze powrotnej z Tyflisu, 
pomimo że pilnowałem swojego ba” 
gażu, albowiem znajdowały się w 
nim dowody dzfałalności kaukaskie 
go GPU, skradziono mi w Rostowie 
nad Donem jedną walizę. 

Był to dla mnie pierwszy sygna! 
oslrzegawczy. 

Że GPU nie zawaha się przed za” 
stosowaniem drastyczniejszych Środ” 
ków, celem podstępnego sprzątnię: 
cia mnie ze świata, miałem przeko” 
nać się następnej wiosny. 

Odbywałem wtedy podróż inspek- 
cyjną na obszarach działu wód 
Unsza—Welługa oraz Kamy. 

Z końcem stycznia, po kilkugo” 
dzinnej jeździe saniami przez zasy* 
pane śniegiem  wysokopienne lasy 
nadunszańskie, dojechałem około 
północy do hardzo głębokiej i szero” 
kiej Unszv, która była prawie zu 
pełnie zamarznięta. Po drugiej stro” 
nie rzeki znajdowało się miasteczko 
Gorodec, które miało być, według 
<anego mi polecenia, punktem wyj 
śclowym mojej podróży inspekcyj” 
nej. Towarzyszyli mt inspektor niż 
nienowgorodzkiego zarządu okręgo” 
wego naszego komisariatu i przed” 
stawiciel miejscowego kierownictwa 
związkn zawodowego 

Nasza karawana składała się z 
czierech sań; jedne przeznaczone 
były do transportu naszych bagaży 
i prowiantu. 

Po przybyciu na brzeg stwierdzi 
łem ze zdumieniem, że zostałam od- 
dzielony od towarzyszy. Woźnica 
twferdził, że nie zna drogi przez 
rzekę. Wzdragał się jechać po lodzie 
w nocy, w dodatku podczas śnieży* 
cy, albowiem wobec bystrego prądu 
spolyka się na łodzie nfezamarznięte 
szczeliny. Gdyśmy się zastanawia i. 
czy nie powrócić do najbliższej wsi, 
zauważyliśmy niedaleko od nas Świa 
tło. Pochodziło ono z chaty przewoź” 
nika, klóry mieszkał w niej od wio” 
sny do jesieni. 

Gdyśmy weszli do chaty, podnio- 
sło się dwóch mężczyzn, opatulonych | 
w grube kożuchy, którzy oświadczy” 
ti, że oczekują komisarza z Moskwy 
tî że mają mu towarzyszyć  prz:z 
Tnszę do kierownictwa rejonn. 

Wylegitymowałem się, poczem o7 
baj mi zakomunikowali, że są goto“ 
wi niezwłocznie przeprowadzić mnie 
na drugi brzeg wąską, zupełnie bez“ 
pieczną dróżką. Woźnica miał pozo” 
słać z saniami na tym brzegu do 
następnego poranka. 

Droga oznaczona była 
jodełkami. 

Doszliśmy mniejwięcej do poło" 
wy rzeki, szerokiej około 500 mtr., 
gdy nagle znakowanie się urwało 


małymi 


| Towarzysze moi oświadczylł, że mie 
|moga sobie tego wytłumaczyć. Pro" 
sili mnie, żebym trochę poczekał, 
oni wrócą i popatrzą, czy czasem 
nie poszliśmy złą drogą. 

Zgodziłem się i ez:katen: 
powrót. 

Upłynęło sporo czasn — nikt mie 
wracał. Zadymka się wzmogła. Pró- 
bowałerm sam znaleźć właściwą dro“ 


na ich 


ge- Nie uszedłem nawet pięćdziestę” 
ciu kroków, gdy stwierdziem, że 
także dotychczasowe drogowskazy 
zniknęły. Znajdowałem się w nie 
zwykle niehczpiecznej sytuacji. Raż* 
dej chwik mogłem spodziewać sia, 
że wpadnę do jakiejś szczełiny w 
lodzie. Pomimo to próbowałem ost 
rożnie dobrnąć do brzegu, 

Nagle trzasnęło mi pod nogami 
i lód się załamał. Obuly byłem w 
wysokie, sięgające do pachwin pro” 
ste wojłokowe buty. w których nie” 
zwykłe trudno chodzić temu, kto 
nie jest do nich przyzwyczajony. 

Próbowałem ostrożnie wyciągnąć 
nogę ze szezeliny, gdy nagle lód 
naokoło mnie zaczął znikąć pod 
wodą. Sterczałem po pas w wodzie. 
|wałonk: zrobiły się ciężkie jak kar 
mienie, Przed zatonięciem ratował 
minie nadzwyczaj szeroki kożuch. 
Prąd był bystry, Woda wciągała mi 
nogi pod lód. Traciłem coraz lo wię” 
cej oparcie. 

Moje wołanie o pomoc, jak rów” 
nież kilka wystrzałów pozostało bez 
odpowiedzi, Czułem, że opuszczają 
mnie sily. Bałem się. że woda wcią” 
nie mnie niedługo pod lód. 

Zdobyłcm się na ostatni rozpacz” 
lwy wysiłek. Z niesłychanym tru 
idem udało mi sę wciągnąć na lód, 
|gdzie pozostałem „nawpół żywy. 

Mustałem czekać, dopóki śnieżyca 
nie ustanie. 1 przy świetle księżyca 
nie znajdę właściwej drogi, Ubranłe, 
wałonki, kożuch pokryte były lodem. 

Wreszełe pokazał się księżyc. 
Przekonałem się, że znajduję się nie 


dałeko brzegu 1 chaty przewoźnika. 
Musieli tam na pewno słyszeć moje 
wołanie o pomoc. a ca najmniej wy” 
strzały, 

Z trudem udało mi się, macając 
po mału łód przcd sobą, dostać się 
do brzegu, 

Ze zdziwieniem zastałem obu swo 
ich towarzyszy oraz furmana siedzą 
cych przy wozpalonym piecu oraz 
Jepijających spokojnie herbatę. Do” 
szedłem do przekonania, że byłoby 
bezcelowe rozpoczynać z nimi w tej 
<hwili kłótnię, 

Zobaczyłem, że 
mieli pod długimi, grubymi kożu* 
chami uniformy. Nie ulegało wątpli* 
wości, że obaj byl agenlamt GPU. 

Wysuszyłem, o ile się dało, swoje 
ubranie i walonki, W ręku trzyma” 
Icm gotowy da slrzału pistolet, któ” 
ny powtórnie naładowałem, by życie 
swe sprzedać jak najdrożej. 

Na drugi dzień kazałem się za 
wlieźć do miasta. Obaj przewodn:cy 
zakomunikowali mi, że pójdą za 
mą pieszo. 

W kierownictwie rejonu złożyłe.n 
natychmiast ostre zażalenie, opowia” 
dając o tym, co mnie w nocy spot 
kało, a zwłaszcza o dziwnym zacho” 
waniu się obu wysłanych na moje 
spotkanie „przewodników”. Jakże 
byłem zdziwiony, gdy luk kierownik 
urzędu partyjnego, jak i rejonowego 
zapewnili mnie, że nie wysyłali żad” 
nvch przewodników, 

Nie udało mi się stwierdzić, jaki 
urząd ich wysłał i kim bylt w ogóle 
Obaj zniknęli, Cickawc, że także i 
woźnicy mie można było znateżć. 
Nawet nie przyszedł po zapłalę za 
furmankę. Gała sytuacja robiła wra” 
żenie, iż ma się do czynienia z próba 
GPU sprzątnięcia „w sposób legalny" 
niewygodnego jej człowieka. 

W kilka rałesięcy później, w po“ 
łowie kwialnia, pojechałem na in^“ 
spekcję nad Kamę. Był początek 


wiosny. 


„przewodnicy” 


= 


ZASKOCZENIE 


W zimie przejeżdźa się, zresztą 
lak jak wszędzie w Rosji, z mia;sco* 
wości leżących na jednym i- 
im brzegu rzeki, 


na dru 
po zamarzniętym 
Jodzie. Po wyjeżdżonym łodzie moż- 
na jechać nawet wtedy, jeśli powło” 
ka lodowa z jednej ì drugiej strony 
iakiej drogi jest już łamliwa, 

Zaproponowano mi pojechać taką 
drogą, twierdząc, że jest zupełnie 
bezpieczna. Zgodziłem się, tym bar” 
dziej, że inaczej zamiast 18 wiorst 
przez rzekę, trzeba by było przebyć 
28 wiorst rozmiękłą, fatałną drogą. 

Sanie podjechały. Uderzyło mnie, 
że były marne. Także końik miał 
mędzzy wygląd, 

Furman nie usiadł, lak jak zwy” 
kle, z przodu, lecz stanął na płozach 
2 tyłu, by lepiej podtrzymywać, jak 
mówił, równowagę. 


Po krótkiej rozmowie z nim, za” 
isnqłem, choć przed wyjazdem napi- 
łem się mocnej herbaty. = 

Kiedy się przebudziłem, musieli- 
śmy ujechać spory kawał drogi. Mia- 
łem silny ból głowy, zblorało mt się 
nogi ciażyłly mi jak 
dla- 


na wymioty, 
ołów. Koń stał, Na zapyłnnie, 
czego słofmy, nie otrzymałem odpo” 
wiedzi  Ogłaądnąłem się. Furman 
zniknął. Dałeko i szeroko nie była 
widać nikogo, Znajdowałem się na 
środku rzeki, na której lód już ru“ 
szył. 

Woda stęgała konfowi powyżej 
pęcin. Także na spodzie sań znajdo 
wała się woda. 


Momentalnie uświadomiłem sobie 
grożące niebezpieczeństw. Jedzenie 
szybka jazda na odpowiednie miej” 
sce przy brzegu mogła mnie. urato” 
wać, 

Udało mi się nieco uspokoić drżą” 
cego na całym ciele konfa oraz po” 
pędzić go wyjeżdżonym lodem. By* 
liśmy już o kilka metrów od brzegu, 


gdy nagle lód trzasnął, ł sanie za- 
częły się pogrążać w wodzie. Koń 


to jeden z elementów strategii niemieckiej 


"BERLIN, (PD), W związku z one" 
gdajszym komunikatem wojennym 
podaje DNE następujące uzupełnie” 
nfa: wobec zakończenia podwójnej 
l bitwy pod Brlańskiem 1 Wiaźmą ar” 
mfa sowiecka która mogła przede” 
wszystkiem bronić Moskwy przed 
atakiem niemieckim została rozbita. 

Rozbito ją w czasie kiedy hołsze” 
wiey nie spodziewali stę większych 
operacyj ze względu na warunki 
atmosferyezne i bezdroża. Piechoty 


niemieckiej oraz czołgów tak samo 
jak t lotnictwa niemieckiego nieod- 
powiednia pogoda nie może zatrzy” 
mać. Wynik bitwy był już widoczny 
jw czasie walki. Oddziały wojskowe 
prowadziły atak aż do pierwszych 
zewnętrznych obwarowań sowieckiej 
stolicy, 

| Skutki ataku na Moskwę nie dały 
na slehie długo czekać. Dyplomacja 
całego świata $ część sowieckiego 
„rządu opuściła Moskwę, uciekając na 


———0O——— 


Kara śmierci w Pradze 


PRAGA. (PD). Sąd doraź- 
ny w Pradze skazał na karę 
śmierci za dalszy sabotaż go- 


spodarczy Franciszka Frelika 


URAL — OCEAN SPOKOJNY 


7021 km. kolei transsyberyjskiej 


Pięćdziesiąt lat 
wielki książe — następca tronu a 
późniejszy car Mikołaj II rzucił we 
Władywostoku pierwszą łopatę zie- 
mi pod budowę  tramssyberyjskiej 
kolei, W ten sposób zapoczątkowa- 
no połączenie dwuch części Świata 
oraz związanie w rzeczywistą całość 
organiczną olbrzymiego państwa 
rosyjskiego przez dobrą linię kole. 
jową. 

Dziś japoński premier w ciągu kil 
ku dni przyjeżdża z Azii Wschodniej 
do Europy. Na listach, które stam- 
tąd otrzymujemy, czytamy bez wiel 
kiego zdumienia słowa „przez Sy. 
kerię*. Nikt nie ma obecnie pojęcia 
e trudnościach komunikacyjnych, 
jake dawniej trzeba b okonać, 
chcąc dostać się przez na Da- 
ieki Wschód, ze 

Wiadomo, że Rosjanie dotarli już 
w połowie 17 wieku do wybrzeży 
Oceanu Spokojnego. Jednakże ruch 
handlowy ze Wschodem miał niedu- 
Że znaczenie. Nie zależało to od ru- 
chliwej i 


z 


temu ówczesny i Mandżurii, a raczej od okoliczno. 


inteligentnej ludności Chin ' więcej. Podróż odbywano końmi al- 


ści, że stepy Środkowoazjatyckie by- 
ły bardzo słabo zaludnione. 

Dopiero na początku 18 wieku u- 
rządzono tam kilka posterunków 
kozackich; za kozakami przyszli 
znacznie później chłopi oraz polity: 
czni zesłańcy. Lecz dopiero w poło- 
wie 19 stulecia powstały liczne ro” 
syjskie kolonie rolne, które zalud- 
niły obszar stepowy i wyparły pier- 
wotnych koczowników. 


1.700 KM. W CIĄGU 50 DNI. 


Główną arterią komunikacyjną 
była wtedy droga z Petersburga i 
Moskwy, prowadząca przez najważ- 
niejsze miasta syberyjskie Omsk 
Tomsk i Irkuck do Kiachty i Peki- 
nu. W zimie i ma wiosnę, gdy moż. 
na było odbywać podróż saniami 
po zamarzniętych bagnach oraz po- 
krytych lodem rzekach, kurier po- 
trzebował conajmniej osiemnastu 
dni na odbycie podróży z Irkucka 


do Petersburga, a w lecie jeszcze 


bo na wielbłądach. Transporty to- 
warów były w drodze, z Omska do 
Irkucka od 40 do 50 dni. Z tego po- 
transportowano rocznie tą 
drogą nie więcej jak 66.000 ton, do 
czego było potrzeba 17.000 ludzi i 
80.000 koni. Z Rosji do Chin szło 
dużo towarów żelaznych i wyrobów 
płóciennych, a Chiny dostarczały je- 
dwabiu, porcelany, tytoniu, baweł- 
ny i herbaty. Tę chińską herbatę, 
przewożoną karawanami, nazywano 
na zachodzie herbatą rosyjską, W 
odróżnieniu od herbaty, która szła 
morzem, a którą zwano chińską. 
Kolei transsyberyjska miała słu. 
żyć nietylko do polepszenia warun- 
ków komunikacyjnych, ale i do Ce- 
lów politycznych. Budowę jej oma- 
wiano w Rosji już od r. 1857. Jed- 
nakże dopiero w ostatnich latach 
panowania Aleksandra IH plan doj- 
rzał o tyle, że w r. 1891 można było 
przystąpić do „robót. Rzecz charak- 
terystyczna, że rozpoczęto je od naj 
dalej na wschód wysuniętego punk- 
tu. W tym samym jednak roku pod 
jęto pracę także w różnych innych 
punktach. W ciągu dwunastu lat, do 
1903 r. budowę linii kolejowej w 
zasadzie skończono. Ostateczne za- 
kończenie nastąpiło w roku 1919. 


wodu 


nadradcę wydziału w minister- 
stwie rolnictwa oraz kilka in- 
nych osób, w tem pięciu ży- 
dów. 


NIEJEDNOLITE 
TORY KOLEJOWE 


Byłoby mylnym sądzić, że kolej 
transsyberyjska przedstawia jedno- 
litą drogę kolejową. Jednolitą jest 
tylko część zachodnia do jeziora 
Bajkał. Za punkt początkowy uważa 
się miasto Czelabińsk na Uralu, 
gdzie pociągi jadące z Moskwy przez 
Tułę, Samare I Ufę, spotykają stę z 
pociągami przyjeżdżającymi z Le. 
ningradu przez Wołogdę, Wiatkę i 
Jekatierinburg. W 1894 uruchomio- 
no odcinek z Czelabińska do Omska, 
długości 795 km., następnie w r. 1896 
odcinek od rzeki Ob, długości 625 
km. na końcu którego powstało póź- 
niej miasto Nowosybirsk. Miasto to 
z biegiem czasu stało się punktem 
węzłowym nowej sieci kolejowej, 
która udostępniła najmłodszy poważ 
ny okręg przemysłowy Rosji w Bar- 
naule i Kuźniecku —— dziś zwanym 
Stalińsk, Tak wygłąda odcinek za- 
chodniosybery jski. 


Dalszy ciąg kolei, długości 1830 
km., zwie się „nią środkowo-sybe- 
ryjską*. Zaczyna się na równinie 
rzeki Ob i wije się, po przebyciu pod 
Krasnojarskiem Jenisieju, przez gó- 
ry Sajańskie i kończy się w Irkucku. 


| głamanie karku i przekreślając tem 
samem wózystkie sowieeko- brytyj- 
skle kłamstwa. Równie wielkie po” 
wodzenie osiągnięto w bitwie na 
północ od morza Azowskiego. Znisz- 
czone tu resztki armłi Budlennego. 
Oddziały broni SS zajęły miasto por- 
towe Taganrog. Znajduje się ono © 
60 kilometrów w linil powietrznej 
od Rostowa na Donie, jest ważnym 
punktem węzłowym Wail kolejowej 
idącej na Kaukaz,  niczbędnej w 
obecnych warunkach dia Sowietów. 
Podozas, gdy Moskwa jest bezpo” 
średnio zagrożona przez wojska nie- 
mieckie, Inne oddziały wojsk mie- 
mieckich przecinają w iak wielkiej 
«dległości, ho aż koło Rostowa, jed 
ną z najważniejszych arterii życio 
wych Moskwy I Zw, Sowieckiego. 


przeczuwa jąc niebezpieczeństwo, in 
słynktownie skoczył w kierunku stro 
mego brzegu, na klórym szczęśliwie 
zaczepił się przednimi nogamf. Tym- 
czasem jednak tył sani po woll po- 
grążał się w wodzie. W krótkim eza“ 
sie cłężar sAni musiał z powrotem 
ścfągnąć kouła do wody, 

i Szybko próbowałem ściągnąć z 
siebie kożuch i stanąć. Stwierdziłem 
wtedy, że podczas snu zostałem przy 
wiązany parelanymi lejcami do tyłn 
sań. Nadaremnie usiłowałem rozp!ą 
tać zgrabiałymi od zimna pałcami 
złodowaciałe węzły. Sanie coraz bar- 
dziej się zapadały. Chudy, słaby koń 
zaczął zjeżdżać w tył po zamarznię 
tym zboczu, Ilaluśliwie go popędza: 
łem. Z ogromnym wysiłkiem ndało 
się blednemu stworzeniu wycłągnać 
sanie na brzeg, gdzie charcząc i 
drżąc, zupełnie spocone, padło bez 
sił. 

W międzyczasie zrobiło się ciem 
no. Wszelkie moje wysiłki wydosta- 
nia się z sań, były bezskuteczne. 

Dopiero po dłuim czasie, na nie 
ustanne wołania o pomoc, zjawali 
się ludzie z pochodniami, Pomogli 
&i wydostać się z sań. W między 
czasie koń z powodu nadmternego 
wysiłku zdechł. Ale uratował mi żv- 
cie. 

Chłopi żegnali się i mówił, że 
pomogła mi Wyższa Moc wyjść ży- 
wemu z tego niebezpłeczeństwa. 
W rozmowie z przełożonym wsi do* 
wiedziałem się później, że już od 
dwócl dni była przerwana jazda po 
lodzie; na tym odcinku nle można 
było juź jeździć, 

Naturalnie 
dzieć się, 


próbowałem dowie” 
komu mam do zawdz!;* 
czenia swoją niebezpieczną przygo” 
dę. Ale f w tym wypadku nie udało 
się stwierdzić, kto właściwie ponosi 
odpowiedzialność. 

Podobno nie udało się znaleźć fur” 
mana, który mnie wiózł. Okręgowy 
ierownik pracy, który organizował 
podróż, zapewniał, że wydał ostre 
polecenie, by mnie wleźć drogą la 
dowa, a nie przez rzekę. Wszyscy 
usprawiedłiwiali stę tym, że zaszło 
nieporozumienie, Zapewniali mnie, 
że winowajca zosłanie przykładnie 
ukarany. 

Moje przypuszczenie, że chadztło 
a ło, by mmie cichaczem sprzątnąć, 
potwierdził znacznie później sędzia 
Śledczy Żeleźńikow, który po zaare 
sztowaniu mnic wyjaśnił mi na ba” 
daniu, że prawie przez osiem lat by” 
łem pod stałym nadzorem GPU i że 
hyłem śledzony na każdym kroku. 


Zdaję soble sprawę, ilu to zagra” 
nicznych komunistów, bezpartyjnych 


„robotników oraz specjalistów, któ- 
Irzy w ciągu ostatnich lat nagle f na 


zawsze zniknęli w Związku Sowiec” 
kim, padło ofiarą takich „mieszczę 
śliwych wypadków”, jeśli GPU się 
dowiedziało, że mają już dość so” 
wieck ego raju i zamierzają wrócić 
do swojej kapitalistycznej ojczyzny. 


i A CCA 


ZOZ OOO eaan 


Tę część kolei otwarło 1 stycznia |do Czyty. Prawie w tym samym cza. 


1899 r. 


PRZESZKODĘ TWORZY 
JEZIORO BAJKAŁ 


Najważniejszym był jednak odci- 
nek kolei wschodnio-syberyjskief, 
długości 1803 km, który okrąża je- 
zioro od południa i przechodzi za 
Czytą przez góry Jabłonne. Na 
wschód od tego starożytnego, liczą 
cego 100.000 mieszkańców miasta 
karawan, kolej się rozgałęzia. Przez 
terytorium rosyjskie idzie w kierun= 
ku południowym ważna dla komini 
kacji odnoga do miasta granicznego 
Mandżuri:, a stamtąd dawna wscho. 
dmiochińska kolej, odstąpiona w r. 
1936 Japończykom dla nowego pań- 
stwa Mamdżukuo, do Charhina ? 
Władywostoku, oraz z Charbina i 
Hsingsingu do Dajrenu, dawnego 
rosyjskiego Portu Artura. Linie te 
zostały wybudowane z Władywosto- 
ku i Portu Artura po r. 1891, a w 
1900 r. uzyskały połączenie z kole 
ją wschodmiosyberyjską. Jednocześ- 
nie z Władywostoku poprzez rosyj- 
skie terytorium, wzdłuż północnego 
brzegu rzeki Ussuri rozpoczęto bu. 
„dowę linii kolejowej do Chaharow- 


sie skończono budowę kolei okala- 
jącej jezioro Bajkał. Aż do tego ro- 
ku trzeba było pokonywać przesz- 
kodę, jaką stanowiło dla komuni. 
kacji szerokie i głębokie jezioro, w 
lecie przy pomocy promu, a W zimie 
w ten sposób, że kładło się tory na 
lodzie i przez to skracało się podróż 
o cały dzień. 

Ogólna długość kolei transsyberyj- 
skiej jedynie w Azii wynosi 7021 
km., więc prawie o jedną trzecią 
więcej niż odległość Nowego Yorku 
od San Francisko, i dwa razy wię. 
cej niż odległość z Calais do Kon- 
stantynopola. 

Pociąg kurierski Moskwy do 
Władywostoku potrzebuje do prze. 
bycia tej drogi „tylko“ osiem dni. 
Lecz dawniej potrzeba było dwóch 
miesięcy i tygodnia, zanim się mia- 
ło za sobą tę połączoną z ogromny- 
mi niewygodami trasę 


z 


Powyższe cyfry wskazują, jakie 
gospodarcze i polityczne znaczenie 
ma ta linia kolejowa, która przybl- 
żyła Japonię, Chiny i Zachodnią 
Amerykę do Europy. 


(Mateusz Werner, wedł. „Deut. 


|ska, którą w 1916 r. doprowadzeno | sche diz | tm Ostland”, nr. 73). 


Mr. 81 


Nowy rząd japo 


jo, minister wojny w ustępują” | ne siły, 


TOKIO, (PD). Generał To- 


cym gabinecie Konoye, otrzy- 
mał propozycję tworzenia no- 
wego rządu. Propozycja zosta- 
ła przyjęta: 


TOKIO, (PD). Zwartość 
nowego gabinetu jest zgóry za 
pewnioną, ponieważ może się 
on opierać o siłę zbrojną, któ- 
rei przedstawiciele w nowym 
gabinecie cieszą się szczegól- 
nym zaufaniem cesarza. pisze 
„Tokyo Nichi Nichi“ i doda- 


je, że w nowym rządzie zjedno 


KULISY ZNAMIĘ: 


czyły się wojskowe i politycz- 
dające najlepszą gwa- 
rancję przeprowadzenia wiel- 


kich, politycznych celów. 


W związku z tym należy 
szczególnie podkreślić, że wyj- 
Iście z kryzysu na Oceanie Spo- 
'kojnym staje się najważniej- 
|szym zadaniem silnego gabi- 
inetu. Gabinet wojskowy prze- 
| prowadzi też bez trudności zje- 
dnoczenie i wzmocnienie fron- 
tu ojczystego, czego się tak 
domaga naród. 


GONTECKCOBZIENNY 


nowe kierownictwo nawy pań- 
stwowej zrealizuje swoję zada” 
nia w ramach paktu trzech mo- 
carstw. 

TOKIO, (PD). W przygo- 
towaniu do pierwszego posie- 
dzenia nowego gabinetu, streś 
cił premier gen. Tojo drogi wy 
tyczne japońskiej polityki w 
następujący sposób: 1. zwycię- 
skie zakończenie konfliktu z 
Chinami. 2. Stworzenie wielko 
azjatyckiej wspólnej przestrze- 
ni życiowej jako dodatkowego 
punktu do pokoju światowego. 


ński jest bardziej zwarty 


| wzmocnienie stosunków z mo- 
carstwami Osi. 4. W polityce 
wewnętrznej wzmocnienie struk 
tury wojennej i mobilizacja 
wszystkich sił. 

Tojo wyraził następnie prze- 
konanie, że w osiągnięciu tego 
celu nic nie zdoła przeszkodzić, 
jeśli cały naród się skupi wo- 
kół rządu. Mając poparcie i 
zaufanie całego narodu, spo- 
dziewa się on przyczynić się do 
szczęścia Japonii. Te wynurze- 
nia premiera uważa się w tutej 
szych kołach jako oświadcze- 


Rozumie się, pisze gazeta, że |3. W polityce zagranicznej |nie rządowe. 


BERLIN, (PD). Stojąca blislny ustawy o neutralności zna- i z okazji tego najświeższego 
ko W/ilhelmstrasse „Deutsche cznej większości głosów w par |„incydentu* oddane Rooseveł 


Diplomatisch Politische Kor- 
respondenz' zajmuje się opu- 
blikowanym już doniesieniem 
ministerstwa marynarki Sta- 
nów Zjednoczonych, że amery 
kański kontrtorpedowiec „Ke- 
arny“ został rzekomo storpedo 
wany i uszkodzony podczas 
podróży patrolującej na pol- 
zachód od Islandii. Wska- 
zując na ten wypadek prowo- 
kacjj w ramach propagandy 
Roosevelta, pismo uważa za 
rzecz bardzo charakterystvcz- 
ną to, że prezydnt Stanów Zje- 
dnoczonych każe torpedować 
północno - amerykański kontr- 
torpedowiec akurat-w tym cza 


sie, kiedy potrzebuje do zmia- 


ANKARA. (PD). W gaze 
cie „Cumhuriyet“ pisze Junas 
Nadi w artykule, zatytułowa- 
nym „Generał zima”, że wed- 
ług mniemania angielskich kół 
wojskowych i”politycznych na 
dejście zimy, zahamuje dzia- 
łania Niemców na froncie 
wschodnim, bowiem „Generał 
zima” ze swoimi burzami Śnież 
nymi i nieznośnym mrozem 
wmiesza się do wojny jako 
nowy czynnik sprzyjający 
"wiązkowi Sowieckiemu. To 
mniemanie okazało się już cał- 
kowicie błędne. Większą prze 
szkodę musiały stanowić właś- 
ciwie ciężkie opady jesienne, 
które zamieniły w błota szero- 
kie wschodnie równiny. Mimo 
to, udało się dotychczas Niem- 
com przeprowadzić na Wscho 
dzie wojne hłyskawiczną w ta- 
kich rozmiarach jakich nie 
znają jeszcze „dzieje. Dlatego 
zima przyniesie raczej ułatwie- 


Jak wkroczoneo 


BERLIN, (PD)  Nadesłany do 
DNB komunikat frontowy opisuje 
wejście wojsk sprzymierzonych do 
raurszy 

Pisze się tam między innymi: 
Rankiem 16 października wychodzą 
na wszystkich odcinkach frontu pod 
Odessa rumuńskie pa'role 1 dociera- 
ją aż na skraj miasta. Cel niezlicza” 
uyth ataków i najwyższych wysił- 
ków zostal osiągnięty, Szef wojsk 
zmoforyzowanych formuje swój od- 
dział w szyku marszowym i wjeżdża 
do miasła główną Szosą, wiodącą z 
południowego zachodu. Idzie to 
zwołna, ponieważ można spodziewać 
sie założonych przez Sawiety min. 

Wynurza się ogromny czołg, 
kiórecgo wnętrze mósłby 
cały pociąg pancerny. 


w 
wjechać 


Tysiące granztów wyrzucał on 
słąd na linie sprzymierzonych. Wy- 
nurzają się pierwsze damy roz- 
poznać można olbrzymią barykadę, 
Po kiepckim bruku skaczą samocho- 
dy. 

Przestrzeń m'edzy domamt wyda- 
je się zbyt małą, tak] jest nacisk 
bacznych nke 

Ludność wita nas niemieckim po- 
iranton em ? padale yorti panie 
rosy 1 Tnne podarunki. Widzimy wy” 


lamencie. 

„Nigdy w historii, — powia 
da pismo dalej — nie wiązały 
się w podobny sposób fałsz i 
kłamstwo w system, przy po- 
mocy którego wpływa się na 
rozwój politycznych wypad- 
ków, forsuje się uchwały, jak 
to czyni dzisiaj Roosevelt. 

A jednocześnie podobnie jak 
w wypadku z „Greer“, również 


towi gazety w wyzywających 
|twierdzeniach i pogróżkach do 
magają się dalszego, mocniej- 
szego okązania jawnej nieprzy- 
jaźni. 

System i tym razem jest ten 
jsam: Roosevelt stwarza pod- 
stępnie „sytuację nie do wy- 
trzymania”, zajście, — dawno 
upragnione — aby tylko zbli- 
żyć się do upragnionego celu, 


Przekonywująca informacje 


WASZYNGTON, (PD). W czasie 
dyskusji parlamentu nad zmianą w- 
sławy o neutralności wskazał repu. 
|blikanin Mundt na to, że większość 
km nie otrzymała tajnych infor- 
macyj z wydziału spraw zagranicz. 


nie dla działań niemieckich. Z 
tego oczywiście nie wynika 
jeszcze, że wojna miałaby prze 
ciągnąć się do późnej zimy. 


mych. Te informacje są tak „prze- 
konywujące”, że po zaznajomieniu 
się z nimi na pewno 95 proc. kon- 
gresu głosowałoby przeciw zmianie 


usławy. 


BERLIN, (PD). Ze źródeł 
miarodajnych komunikują, że 
naczelne dowództwo Sił Zbroj- 
nych jest najzupełniej przygo- 


Dz.ennik komisarza Murata 


BERLIN. (PD). Żołnierze 
niemieccy wzięli do niewoli 
sowieckiego komisarza korpu- 
su Pawła Boryssowicza Mura- 
ta, płynącego na barce w pół- 
nocnej części Zatoki Odesskiej. 
Murat służył ostatnio przy 


sztabie 21 armii sowieckiej, a ji zdruzgotać wszystko, co nam | 


po jej rozwiązaniu przeniósł 
się do Odessy. Prowadzony 
przez niego dziennik odsłania 
wyraźnie zamierzony napad 
Sowietów na Rzeszę Niemiec- 
ką i na Europę. 

„Nasza gra polityczna z ko- 
nieczności doprowadzi do dzia 
łań wojennych“, tak pisał Mu- 
rat w swym dzienniku. ,„Mały- 
mi taktycznymi manewrami 


|raźnie, że mieszkańcy Odessy czuję 
|się b. uszczęśliwieni, Witający pod- 
chodzą zupełnie blisko do maszeru- 
iących wojsk, chcieliby coś uczynić 
dla zwycięzców, lecz wzruszenie nie- 
Ad im ruszyć z miejsca. 

Port, ciężko zaatakowany bomba” 
|mi lotniczymi, obsadza się natych 
miast, Przed ucieczką podpalili bol- 


Krytyczną 


inis możemy wygrać tej wojny, 
l albowiem dowódcy niemieccy 
jprzez zdobycie linii Maginota 
wykazali już co potrafią. Mu- 
simy przeprowadzić masowy 
jatak 5000 samolotów na 
{wschodnie tereny Niemiec 


„Stanie na drodze. Stalin ma ra- 
cje: Nasze czołgi muszą wedrzeć 
się do Niemiec, nasze wojska 
muszą przekroczyć Karpaty, 
ażeby przez Rumunię i Wegry 
pomaszerować do łoch, 
Francji i Hiszpanii“. Powyższe 
notatki komisarza zostały 
skreślone już na cztery mie- 
siące przed wojną jako hasła 
przewodnie. 


loia fabryki i sklady. Jednak trzon 
mlasta ucierpiał od -wojny slo- 
sunkewo nie wiele, 


Odessa stolica Transnistrii 


BUKARESZT, (PD). Szef 
LZ, 


sytuacje 


INEJ UCHWAŁY 


t. j. do otwartego konfliktu z 
Rzeszą. 


Jest to sprawa obywateli pół 
nocno - amerykańskich, — koń 


czy „Korespondencja“ — zdać, 


sobie sprawę z tego, że Są Oni 
w dobrej wierze systematycz- 
nie oszukiwani przez Swego 
kierującego męża stanu, który 
najwyraźniejszymi gangsterski 
mi metodami prowadzi ich na 
bardzo niebezpieczne drogi. 
Liczyć jednak, że tego rodza- 
ju metody można zastosować 
i na innych kontynentach, aże- 
by i tam w podobny sposób 
móc mącić umysły, oznacza 
tylko, jak bardzo nie docenia 
się instynkutu samozachowaw 
czego i poczucie honoru innych 
narodów“, 


sG eneraf z ôm” 


towane, by dostarczyć żołnie- 
rzom wszystkiego, co im bę- 
dzie potrzebne do przetrwania 
wschodnio europejskiej zimy: 
Tak jak -oddziały niemieckie 
w Afryce, posiadały tropikal- 
ny ekwipunek, tak samo woj- 
ska znajdujące się w północnej 
Skandynawii i na wschodzie 
Europy otrzymały wszystko, 
co im potrzebne by przetrzy- 
‚mać porę roku. 4 

Pod tym względem. żołnierz 
niemiecki stoi daleko lepiej od 
sowieckiego. — Ustalono bo- 
wiem, że setki wziętych do nie- 
woli żołnierzy sowieckich nie 
posiadało na sobie ani koszul, 
jani kalesonów, ani skaspetek. 
pak oświadezają tutaj, Sowie 
ty, które straciły główne tere- 
ny swego zaopatrywania, 
czują daleko dotkliwiej ostrą 
zimę niż Niemcy, których 'wzo- 
rowa organizacja w sprawach 
zaopatrywania jest znana na 
całym świecie. 


io Odessy | 


szewicy w różnych miejscach mia- | Antonescu wydał w kwaterze : 


Głównej dekret o przyłączeniu 
jącego pod zarządem rumuń- 
skim, po zachodniej stronie 
Dniestru. 


| Odessy do trytorium pozosta- 


Odessa staje się jednocześ- 


adu rumuńskiego, marszałek 'nie stolicą Transnistrii. 


dlszewików 


stwierdza prasa londyńska 


(PD). W sprawozdaniach o 
sytuacji, w jakiej znalazł się 
Związek Sowiecki, prasa lon- 
dyńska nareszcie stwierdza i 
to jednomyślnie, że na froncie 
wschodnim rozpoczyna Się 0- 
becnie kryzys, i to nie tylko 
pod Moskwą, ale i na połud- 


na olbrzymią skalę, posuwa się 
gwałtownie naprzód. Pomimo 
¡to Niemcy nie rzucili do walki 
i wszystkich rezerw, podczas 
gdy armie sowieckie doznały 
tak ciężzich ciosów, że nie tak 
prędko będą mogły z nich się 
| otrząsnąć. W tej sytuacji każ- 


niowym odcinku frontu. Nie- |dej chwili może nastąpić prze 


mieckie uderzenie rozwija się 
na znacznie szerszym terenie, 
niż kiedykolwiek przed tym. 

Współpracownik wojskowy 
„Timesa“ jest zdania, że Sowie 


ity weszły w najkrytyczniejszy: 


okres wojny. Rozpoczęta przez 


łamanie frontu przez Niemców, 
co w konsekwencji będzie nie- 
słychanie-niebezpieczne. Jeśli 
niemiecki marsz naprzód w naj 
bliższym czasie nie ustanie, So 
wiety muszą się załamać. Trud 
no sobie wyobrazić, jakie stra- 


Niemców ofensywa, zakrojona ity ponieśli dotąd obrońcy Mos 


wi. Ofensywa moskiewska 
napewno pochłonęła poważną 
część najlepszych rezerw so- 
wieckich. Pomimo  gwałtow- 
nych walk na środkowym od- 
cinku frontu, Niemcy posuwa- 
ją się stale także na południu: 
Niebezpieczeństwo grożące So 
wietom na południu jest nawet 
znacznie większe, albowiem są 
zagrożone bezpośrednio nietyl 
ko sowiecki przemysł i rezer- 
wy materiałów ale i drogi prze 
wozowe dla brytyjskich i pół- 
nocnoamerykańskich _ dostaw 
raateriału wojennego przez 
Iran i Kaukaz. i 


Str 3 


lody Estonia kyła we władzy GPU 


SZTOKHOLM, (PD). Pod tylułem |byli przez bolszewików przez 


caly 


„Straszny terror pod panowaniem |dzień, przy czym żony ich * dzieci 


Sowietów“ przylacza „Svenska Dag 
bladet“ freść opowiadań Szweda 
Póhla, który powrócił z Worms 
(Estonia). Według tych opowiadań 
traktowanie Szwedów w Estonii 
przez władców sowieckcih było jesz- 
cze okrutniejsze, aniżeli dotychczas 
sądzono. 

Pöhl opowiada, że n. p. w pobli 
żu Nuckoe dwaj ojcowie rodzin 
szwedzkich w Estonii _ męczeni 


Sp Lu GO UD GRE CP CPCWOD WDC 


Emocjonująta walka powietrzną 


BERLIN, (PD), Jak komunikują 
IE z miarodajnych źródeł, w dniu 
16 października doszło do emocjo- 
|nujących walk między fińskimi i 
sowieckimi lotn'kami na froncie ka. 
relskim. Dwa fińskie "myśliwce pod- 
czas pościgu za dwoma my*liwcaimi 
sowieckimi, zestrzelił jeden z nich, 
będąc zaś już nad sowieckim lotni- 
skiem strąciły i drugi samolot. 

W parę sekund po tym wystar- 
towało 12 sowieckich myśliwców w 
pościg za fińskimi maszynami, któ. 
re otrzymały odsiccz w postaci 6 
fińskich myśliwców. Finom udało 
„się strącić 6 atakujących 
"ców sowieckich, resztę zaś tak cięż- 
|ko uszkodzono, że zawróciły i od- 


myśl w- 


leciały z powrolem. 


„bały marynarki brytyjskiej 

BERLIN, 18.10. (PD). W c'ągu ty- 
od 12 do 18 października, 
niemiecka marynarka 


godnia 
prowadziła 
wojenna owocną walkę z brytyjski- 
mi okrętami zaopatrującymi. Brytyj 
czycy strac'li w ciągu tego tygodnia 
wskutek działalności niemieckich 
łodzi podwodnych, 18 statków han- 
dlowych o ogólnej pojemności 101.000 
TRB, 3 kontrtorpedowce i jeden 07 
kręt sirażniczy. Jeżeli doliczyć do 
tego straty przyczynione marynarce 
handlowej tym samym czasie 
przez działalność niemieckiego lot- 
micłwa wynoszące 25.500 TRB,, oraz 
wielki okręt handlowy o niezna- 
nym tonażu, to ogólna ilość zatopio- 
nych w tym tygodniu statków han- 
dowych wyniesie 126.500 TRB. Nie 
miecka marynarka wojenna w dal- 
szym ciągu planowo przeprowadzała 
zaminowan'e portów brytyjskich. 
Artyleria marynarki ostrzeliwała 
skutecznie radiostację w Dover oraz 
strąciła kilka brytyjskich samolotów 
nad Kanałem. Na Wschodzie nie- 
miecka marynarka wojenna prze. 
prowadzała w dalszym ciągu wyla. 
wianie min w rejonie Morza Czarne- 
go i zatoki Fińskiej, oraz ogniem 
"swej artylerii pomagała w działa. 
niach armii lądowej i lotnictwa. 


Ponowny atak 
na koiej Murmańską 
HELSINKI, 19 października, (PD). 

„Państwowy zarząd prasowy podaje 
|do wiadomości: „ł8 października 
bombardowały fińskie oddziały lot- 
RE ponownie w wielu miejscach 
kolej murmańską między miejsco- 
wościami Sorokla nad Morzem Bia 
łym i Koniupohia nad półu. brze- 
giem jcztora Onega. W niektórych 
miejscach trafiono celnymi bomba- 
mi podtorza, dworce kolejowe i 
składy, które zapaliły się, 

Zbombardowano też jeden pociąg. 
Myśliwce fińskie zestrzeliły nad pół- 
Locnym brzegiem jeziora Onega nie 
przyjacielski hydroplan. Obrona 
przeciwlotnicza na przesmyku karel- 
skim zestrzeliła dwa sowieckie my- 
śliwce i jeden samolot wywiadow- 
czy. 

Ujęto nieprzyjacielski balon za- 
porowy, zapędzony wiatrem na stro- 
nę fińską. Znaleziono jeden rozbity 
sowiecki hydroplan, Jedna własna 
mzszyna nie wróciła do swej bazy. 


Zatosione statki 


BERLIN, (PD). W walce przeciw- 
ko brytyjskiej żegludze zaopatrze- 
nia zatopiły niemieckie samoloty na 
wschodnim wybrzeżu Anglii okręt 
handlowy o 17,000 TRB. a na wyb- 
rzeżu zachodnim okręt handlowy o 
1.500 TRB. Następnie bombardowa” 
no urządzenia portowc na południo_ 
wo wschodnim wybrzeżu. Kilka bry- 
tyjskich bombowców zrzuciło w Za- 
chodnich Niemczech 
bomb  burzących 
które wyrządziły nieznaczne 
szkody w budynkach, 


Ww 


pewną ilość 
zapalających, 


tylko 


i 
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zmuszono do przyglądania się tortu. 
rom, 

Zamęczenmi va Śmierć pozostawił 
15.niełetnich dzieci. Jedyną przyczy 
ną tortur było znalezienie w pohEżu 
domu karabinu. Dalej zcznał Póh! 
że Szwedzi estońscy przeczuwałł, ja: 
ki los ich czeka pod panowaniem - 
bolszewickim, leez przygotowania do 
wyjazdu do Szwecji natrafiały na 
rieprzyzwyciężone przeszkody ze 
strony sowieckich despotów. Sowiec, 
kie władze okupacyjne zawsze da” 
wały taką odpowiedź: „Zanim doje- 
dziecie do Szwecji, zajmiemy także 
iten kraj“ z 


Wieści z Kiolódetzna 


Kto był w Mołodecznie przed To 
kiem 1939, ten obecnie miasteczka 
tego nie pozna. Rządy bolszewickie, 
które dwa dlugie lata trwaly, 
uczyniły wielkie spustoszemie. Lud- 
ność w większej części, jak zresztą 
wszędzie gdzie rządziło koszmarne 
NKWD, zosłała wywieziona, okoli- 
ce zniszczone, częściowo spalone. 
Wieś została obrabowana i ogołoco- 
na z inwentarza żywego i martwego, 
a lud szczególnie wiejski zawiedzio- 
ny w swych nadziejach pokładanych 
w złudnych i obłudnych hasłach o 
„braterstwie, równości i wolmości“, 
ostalecznie uleczony. Zarząd micj- 
ski z całym (bez kompie 
mentów) zgranym personelem, Czy- 
ni energiczne starania z w'docznym 
zresztą wynikiem, aby choć w czę- 
ści wyrównać straty i miżyć niedoli 
mieszkańców m'asta jak i wsi. 


Trudno jednak wymagać, aby 
wszystkie krzywdy, wyrządzone 
przez bolszewików zostały w tak 


krótkim czasie naprawione. Poslęp 
jednakże jest. Należy jeszcze tylko 
usmąć niektóre brak. 

Miasteczko bardzo odczuwa brak 
kina, czytelni lub świetlicy, prywat- 
nej stołówki wzgl. reslauracji, bo- 
wiem istniejąca przeznaczona jest 
prawie wyłącznie dla personelu za- 
rządu miejskiego i m*licji, nie jest 
w stanie sprostać swemu zadanin i 
bywa często terenem wybryków nie- 
sfornej obsługi, która odnosi się do 
gośc: niemagistrackich. jak do intru- 
zów. Należało by za tym uruchomić 
stołówkę prywatną, dostępną dla 
przyjezdnych i okolicznych  włoś- 
cian. Nadto istnieje w Mołodecznie 
jedyna kawiarnia, która jest częś. 
ciowo azylem dla przyjezdnych 
lecz ceny na kawę (bez cukru) i nie 
dużą kromkę chleba z masłem są w 
porównaniu z cenami wileńskimi nie 
co wygórowane. 

Wielkim problemem dla miesz” 
kańców Mołodeczna i okolicy jest 
poza tym kwestia wyrobów lytonioa 
wych, jak papierosy i tytoń. Ceny 
na te produkty są również zbyt wy 
sokie, 

Jeżeli zaś chodzi o sklepy spo- 
żywcze, ło taki jest tylko jeden, któ- 
ry wydaje wyłącznie prawie (o in- 


rych produktach ,w tym skle- 
pie mie słyszałem) tylko chleb 
na kartki Przed sklepem gro- 


madzą się kolejki z całego miasta 
z powodu niemożności obsłużenia 
przez zbyt szczupły personel. 
Oprócz powyższych braków, które 
z czasem zarząd miejsk* niewątpli- 
wie przy pomocy władz niemieckich 
postara się usunąć, dochodzi jeszcze 
brak bazy, czy sklepu z maleriała. 
mi piźśmiennymi, Jest to więłka luka 
w życiu Mołodeczna, którą daje się 
dotkliwie odczuwać szkołom i urzę- 
dom. Ponadto należało by jak naj- 
rychlej uruchomić miejską czytelnię 
: kursy języka niemieckiego, które 
znajdą dużo chętnych do 
szczególnie w czasie długich wieczo.. 
rów zimowych. Oprócz tego należa- 
loby pomyśleć o stałym dowozie Iy- 
godników i gazet, które oczek'wane 
są tu z prawdziwą tęsknotą przez 
wszystkich bez wyjątku mieszkań. 


nauki, 


ców miasta i wsi. 

eżeli wszystkie te na pozór bare 
dzo skromne, acz trudne na razie 
do zrealizowania wymagania, znaj- 
dą zrozumienie u odnośnych czyn- 
ników, Molodeczno slracł swój po- 
nury wygląd, a co najważniejsze, 
podniesie stopę życiową i poziom 
kulturalny mieszkańców miasta i 


wsi, 


Str. 4 


przyjaciół i znajomych 


u R 
Wincenty Pawłowski 


Były pracownik F-my A. Znamierowski 
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sw. Sakramentami 
zmarł dn. 20.X 1941 roku w wieku lat 70. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się we środę dnia 22.X, 
o godz. 10 w kościele Św. Jana, poczym nastąpi eksportacja 
zwłok na cmentarz św. Piotra i Pawła. o czym zawiadamia 


Żona, Córka, Siostrzefńicy, Wnukowie I Rodzina" 


PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim współpracownikom ś.p. Franciszka Czymbora 
z Elektrowni Miejskiej za udzielenie pomocy i okazane współ- 


czucie, serdeczne podziękowanie składa 


Gdzie poszły transporty 


z wywiezionymi 


Podług danych: zarządu kolei | Charkowa. Wszystkie pocis"i 


najwięcej wagonów, bo 204 
skierowano z terenu byłej 
LSRR do stacji Bijsk na Sybe- 
rii, a następnie 97 wagonów do 
Starobielska na Ukrainie koło 


z Wilna i Kowna zostały skie- 
rowane na stację Miedwieżja 
Gora w Karelii, na którą ode- 
szło razem 54 wagony z Wy- 
wiezionymi. 

0:0 


Zmieniač mieszkanie 
tylko z poważnych przyczyn 


Ostatnio wiele osób składa poda” 
mia o zmianę miesz"-nia nieraz z 
bardzo błahych powodów. Tymcza* 
sem wydział mieszkaniowy nie po* 
slada w swych ewidencjach większej 
ilości wolnych. mieszkań 1 dlatego 
nie ma możności pozyływnego za” 
łalwienia wszystkich podań, Poda" 
nia o zmianę mieszkania należy 
skladać tylko w wypadku rzeczy“ 
wistej potrzeby, z należytym umoty” 
wowaniem. Jako dostatecznie ważne 


OD WYDAWNICTWA 


Z powodu trudności natury technicznej zwracamy 
się z prośbą do naszych Szanownych Klientów, żeby 
ogłoszenia na dzień następny były nadawane 
do godz. 10 min. 30 rano. 


CASINO ** 


Premiera! 


Komedia. 


Didżioji 


(Wielka) 47 


Nadprogram: 


Najnowsze aktuain. z Frontu Wschodniego 


Początek seansów o godz. 15, 17 : 19. 


„MUZA 


Naugardako 8 
(Nowogrodzka) 
Wspaniały 


film muzyczny 99 


s KOLEJOWE 


Pylimo 
(Żawalaa) 


„AUSZRA** 24 


Premiera. „NOWOCZESNY ROBINSON" 


Nadprogram: 


Najnowsze aktualla ze świata i frontu. 
Początek seansów o godz. 16 i 18.80 


s GRAZ YNA‘!— Nowo Wilejka 
BIAŁE BZY“ 


W rolach głównych: Hans Holt i Elga Bink, 


NADPROGRAM Ostatnie aktualności świata i frontu 
Początek seansów o godz. 17 i 15, 


m Po raz pierwszy 
przepiekny film 99 


ALDONAS — Święciany 
Wielki fiim kryminalny 
HALLO! RADIO POLICYJNE DONOSI... 


DODATEK: Przegląd z frontu wschodniego, 
Poczatek seansów e godz. 17 i 19, w dnie świąt. o g. 15, 17 i 18 
o 


Premiera. 


19901 ystnyskzem po nieqri ‘sord or Bayon" mozjujejEz0 eq 
"07 (EySumeiqo)]sO) hjIEĄ soizsny 
eseun!sef EAOJĄLĄĄ [BUZJJUYJB30240[8 - OPR 


TEATRY FILMOWE W 


nowocześnie 
umeblowane 


W rolach głównych: Hilde Krahl, Gusci Ha- 
ber, Gustaw Fröhlich i Teo Lingen. 


Kasy czynne od gedz, 14 


OPERETTE“ 


(HISTORIA OPERETKI WIEDEŃSKIEJ) 


W roli głównej: Willi Forst, Leo Slezak, M. Holst. 
Początek seansów o godz. 14.45, 16.45 i 19. 


Geleżinkelio 
~ (Kolejowa) 
Wspaniały film muzyczny 


„OPERETTE“ 


W roli gtównej: Willi Forst, Leo Slezak, M. Hoiat. 
Początek seansów o godz. 15,30, 17.30 i 19,50. 


motywy ustalono mieprzydałność 
mieszkania do użytku oraz odległość 
od miejsca pracy większa, niż 2 klm, 

Co do mieszkań żydowskich, to 
jak nas potnformowano, można je 
otrzymać tylko w tym wypadku gdy 
są już opróżnione z mebli i imn;c 
sprzętów. Podanfa o te mieszkania 
należy składać w biurach okręgo” 
wych eksploatacji domów, Mebli po 
żydach w żadnym wypadku ani się 
oddaje, ani się wynajmuje. 


Inwalidów 
działający pod zarządem Wydziału Opieki Społecz- 


"GONIFC 


| Muzyk i poeta, krytyk i kompo` 
i zytor, teoretyk i wytrawny praktyk 
|— oto bujna osobowość jednego z 
największych kompozytorów nie” 
mieckich "XIX -stulecia — Roberta 
Schumanna. Zasługi jego dla muzyki 
są wielorakie. Jest on właściwie 
twórcą nowoczesnej pleśni solowej 
— (obok Hugona Wolfa) — jako ti 
ryk i autor miniatur fortepianowych 


'|nie ma sobie równych, a jego zapał 


nowatorski torował drogę Ber 
liozowi i Szopenowi, Równeż na 
pciu muzyki symfonicznej osiągnię 
cia jego były wybitne. Ia Symfonia 
B-dur op. I. — (wiosna), której słu” 
chałiśmy na ostatnim koncercie -- 
nie jest najznaczniejszym ostągnię" 
ciem Schumanna w tym zakresie, ale 
i ona jest utworem pełnym Życia Í 
żartobilwego wesela, które w figlar- 
nem Scherzo uderza bogactwem po” 
mysłów i instrumentacji. 

Berlioz, romantyk z krwi i kości, 
wydaje się juź dzisiaj zjawiskiem 
dosyć.. anachrontcznym. Jego wiel 
kie prace i osiągnięcia w dziedzinie 
stworzenia nowoczesnej OSK estry 
symfonicznej i jego tytaniczne, pet- 
ne rozmachu, poematy symfoniczne 
miaty przełomowe znaczenie W dzie 
jach muzyki — ale twórczo jego 
w całości, jego zamiłowanie do 
dźwięków gwałtownych i ostrych, 
jego sympatia do instrumentów per 
kusyjnych i do blachy, której obf'- 
cie używa — nuży dzisiaj. Ma on w 
sob.e coś z mistrza fajerwenków 
muzycznych, mistrza owych łatwych 
i popłatnych sztuk, owych efektów 
sllnych i zyskujących niezawodnie 
poklask. „Karnawał Rzymski”, któ 
rym dyrygował p. Kaczynskas, jest 
doskonałą i barwną ilustracją tego, 
cośmy powiedzieli o _ Berliozie. 
„Wełtawa”, Smetany, kompozytora, 
który się począł z ducha fenomenal- 
mego Franciszka Lfszta, jest typo” 
wym utworem, powstałym z mgła” 
wie neoromantyzmu, Abstrakcja wal- 
czy tu z programem, oderwane pięk” 
no wciśn'ęto w mętne idee filozo- 
ficznormuzyczne. „Pieśni“, na orkfer 


strę symfoniczną Cziurłonisą pełne 


są przenikliwego piękna, forma ich 


nej Magistratu Miasta Wilna likwiduje się. Urzędy 


i osoby mające 


wane ani rozpatrywane. 


słuszne pretensje do wymienionego 


Artelu, winne je zadeklarować pisemnie do dn. 10.X. 
b. r., ul. Dominikonų (Dominikańska) 2, pokój 105, 

Po tym terminie pretensje nie będą przyjmo- 
Administrator Artelu. 


Pracownia damskich kapeluszy 
przyjmuje obstalunki i przeróbki ze starych 


| Szventosios (d. Gdańska) 1 — 6 


damskie. 


-A 


Sadźcie sady 


oprócz azynnyc 


peta 


rzecze) 16-19. 


Artel Krawiecki- Kontekcji Damskiej 
+» IM AA DD AA <5 


Wilno, Šopeno (Szopenowska) 6 — 5 


Przyjmuje zamówienia na wszelkiego rodzaju ubrania 
Zamówienia 
i TANIO. Pracują doświadczeni fachowcy. 


odporne na mrozy. Zamówienia: 
k/Niemenczyna, Daniłowo, Taurogiński, lab: 
(Kalwaryjska) 148 i 


KOMUNIKAT 


Komunikuję, że w instytucie dia dorostych w Wiinie, 


(naturalną) metodą 
niemieeki pojedynezo, gru- 
powo. Dr. Puciata, Użap'o (Za- 


puste Unterricht (Privat- 


są wykonywane SZYBKO 


Pełnomocnik. 


Największy zysk, najpewniejsza 
obecnie oszczędność! DRZEWKA 
p. Sużonys 
Wilno, Kalvariją 
Zygimanty (Zygmuntowska) 26, sklep 


oddziałów buchalterii, pisania na ma- 


szynie I stenografii z dniem 1 listopada 1941 r. zostaną 
uruchomione następujące działy; 1) Ogólno-kształcący, 
2) Administracyjny, 3) Techniczny, 4) Handlowy, b) Gos- 
podarstwa domowego, 6) Agrotechniczny. 

Do działów wyżej wymienionych przyjmuje się kandy- 
datów w wieku powyżej 18 lat. Oprócz tego komunikuję, że 
na Kursy języka niamieckiego, czynne przy Instytucie 
dia dorosłych w Wilnie przyjmuje się nowych słuchuczy. 
Zapisy i szczegó:owe 
Instytutu w Wilnie, 
5—16 i 18—20 w dnie powszednie, 


NET ZEE ZOZ ZZOZ ZZ ZDZ ZZOZ 


E fanka | wychowanie E 


informacje są udzielane w kancelarii 
ul, Bv. Jurgio (Św. Jerzego) 3--6 w g. 
Dyrektor. 


I [peutsoher Unterricht. Koncee 
ajonowany kara. Grupy czte- 
roosobowe. Porozumienia £3—i4 
Totoriq (Tatarska) 5—1. -r 


Ger manistik-Institat”—Didżioj- 
»„. (Wielka) 2—1. Język niè 
miecki, Szybko, fachowo, grun- 
townie, najtaniej. -a 


1610 


KKorepatyoji (zakres gimnazjum 


CODZIENNY 


ŚRODA 
Korduli 


2? 
pażdt eM. 


— 


Wschód słońca g. 6.38 
Zachód , - 1651 


— ZYIĘKSZYŁ SIĘ TRANSPORT 
RYB, Ostatnio wobec poprawy wa” 
punków transportu i dz.ęki odpo” 
wiedniej organizacji znacznie zwięk” 
szyła się dostawa ryb do miasta. Już 
w pierwszej połowie bieżącego mies'ą 
ca dostarczono do Wilna, 5.000 kg. 
ryb. W ubiegłym miesiącu dostar- 
czono, razem tylko 4,000 kg. (s) 

— W SPRAWIE WYNAJMOWA- 
NIA MIESZKAŃ, Pisakśmy już, że 
we wszystkich sprawach, związanych 
z wynajęcicm mieszkań, należy się 
zgłaszać do właściwego rejonu mie 
szkaniowego, w obrbie którego za 
mieszkuje petent, 

Mimo to na porządku dziennym 
są zgłaszania się osób zainteresowa 
nych do maglstratu miasta. Przypo 
mimamy wobec tego naszym czytel- 
nikom, że niewłaściwie złożone po 
dania do wydziału mieszkaniowego 
rozpalrywane nie będą. (t). 

— W SPRAWIE KART ŻYWNO- 
ŚCIOWYCH. Karty żywnościowe są 
na ścisłej ewidencji i dłatego należy 
je dobrze pilnować. Mimo wielokrot" 
nych przypomnień wielu obywateli 
przez niedopatrzenie gubi lekkomyśl- 
me karty żywnościowe, a następnie 
zabiega o nowe. Przypominamy jesz“ 
cze raz, że po raz drugi kart żyw” 
nościowych w żadnym wypadku nie 
wydaje się, Gdyby ktoś z jakichkol- 
wiek powodów dotychczas nie uzy” 
skał karty żywnościowej, to przy 
zabiegach o jej uzyskanie, powinien 
wiedzieć, że jedyną podstawą do 
wydania karty są dokumenty stwier” 
dzające stałe zamieszkiwanie w Wii- 


jest oryginalna f inslrumentacja 
barwna. Był to mocny punkt prog” 
ramu. 

P. Serg:usz Benoni śpiewa bardzo 
kulturalnie, Rutyna estradowa jest 
miewątpliwa. Całość koncertu sta* 


rahnie ptzygótowana 1 pomyślana 


pozostawiła najlepsze wrażenie. 


Matychmiast sprzedam plac z 
domkiem lub bez. 


Imie. Osoby przybyłe w sprawach 
służbowych na krótki czas do Wilna 
karty żywnościowe otrzymują w 
wydziale eksploatacji domów zarzą 
du miejskiego, (s). 


— NIE WSZYSCY OTRZYMALI 
PAPIEROSY. Liczni mieszkańcy us“ 
karżają się, że niektóre sklepy Ruty 
dotychczas nie wydały przysiugują 
cej im lości papierosów, pomimo, 
że większość sklepów przydziału te 
go już dokczały. 

Jak dowiadujemy się ze źródeł ofic 
jainych, niejśdnoczesne wydawanie 
produktów przez sklepy Ruty spo” 
wodowane zostalo trudnościam” 
tury technicznej, 

W najbliższym czasie wszyscy mie 
szkańcy otrzymają na karikI przy” 
sługujące îm racje towarowe. (t). 


— ROBOTNICY KOLEJOWI DO 
PRUS WSCHODNICH. Termin od- 
jazdu robotników, przewidzianych 
dla Dyrekcji Kolei Rzeszy w Kró. 
lewcu, ustaloho na czwartek, 23 
października, 

Wobec tego bezrobotni zapisan’ 
do Prus Wschodnich w Urzędzie 
Pracy w Wilnie mają się zgłosić w 
tym Urzędzie dnia 22 b. m. w cem 
uzyskania szczegółowych informacyi 
o odjeździe. 


na 


— REGULACJA RUGHU NA DRO- 
GACH PUBLICZNYCH. Przepisy 0 
ruchu na drogach publicznych obo” 
wiązują nietylko w mieście, lecz í 
na wszystkich drogach publicznych. 
Wielu rolników jednak jeździ do* 
wolna stroną drogi, śpi na wozach, 
nieodpowłednio  wymija spotkane 
samochody “tip. W związku z tym 
częso dochodzi do rozmaitych wy” 
wypadków, a ponadto utrudnia to 
komunikację. Zwłaszcza kierowcy 
pojazdów mechanicznych mają wie” 
le kłopotu z niesfornym: wożnicami, 

Ostatnio polecomo organom admi- 
nistracyjnym uporządkowanie ruchu 
na większych arteriach. Policja w 
dziela woźnicom wskazówek, prze” 
ctwiko miestosującym się sporządza 
protokóły. Ostatnio za niestosowanie 
się do przepisów o ruchu na dro* 


Nr. 81 


Nia (nocny BW EG YoOrmości z dnia 


|= pubicznych ukarano w drodze 
| administracyjnej 2 rolników z gmt 
j ny jaszuńskiej grzywną po 50 rb, Za 
jazdę w czasie zakszanym, w porze 
(s) 


Z otoleczalctyo 


Stosowanie ziół Jako lekarstw ma 
miejsce od czasów” najdawniejszych, 
Wyniki osiągane przy leczenu zio“ 
lami, gdy nie znano fabryk z ich 
witranowoczesmyrmi urządzeniami, 
były w każdym razie zupełnie zada” 


nocnej ukarano 6 rolników. 


walnia jące. 

Do dziś dnia, zió!a, będące natu“ 
ralnym środkiem leczniczym są sze” 
roko stosowane i z powodzeniem 
konkurują w niektórych przypadłoś” 
ciach z lak zw, specyf kami. 

Ostałnimi czasy stosowanie ziół 
nfeco zmalało naskiutek wzrostu fa“ 
bryk wyrobów farmaceutycznych, 
które, rozporządzając bogatym apa” 
ratem reklamowym, docierają bez” 
pośrednio nie tylko do lekarzy lecz 
lukże i do chorych. 

Należy zaznaczyć, że nowy system 


Tecepłury  podsuwany lekarzem 
przez przemysł fxrmaceulvczny 
sprawę indywidualnego leczen a 


sprowadzit do szablonu stosowana 
odpowiedniego specyfika 
k'm chorym bez względu na różne 
KB chorobowe poszczegół* 
| 
I 


wszyst: 


nych jednostek. 

Obecnie znowu leczenie 7'cłom? 
nabiera szczególnego znaczenia, Do 
ceniając wartość zołoleczniciwa o7 
"raz szerokie możliwości ziem tulej- 
„szych hodowli roślin lekarskich. ad 
nośne czynniki miarodajne rozwoża 
ją plan zastosowała «„wymien'envch 
możliwości. 

W ścisłym porozumieniu ze stym 
nym znawcą z ałoleezn ciwa, 
Janem Muszyńskim, opracowuje się 
obecnie przypadki. w których ztoła 
mogą z powodzeniem zastąpić spe* 
cyfilkł. 

Odpowiedn*o ułożona broszura 
ułatwi także lekarzom Stosowanie 
ziołolecznictwa w każdym przypad 


ku chorobowym. (to). 


prof, 


| KEMAEOM | 


Puty piamzowe gprzedam, za- 
graniczny fason, mało uży- 


wane. Oglądać: Didżioji (Wiel- 
ka) 5—19. 1609 
e" „Gerova” kupi: stoliki, 

krzesła. serwety, biurko, 


tapczan i szatę. Oferty gkładać 
w biurze: Vilniaus (Wileńska) 
23, od godz, 11—15. 1650 


("snie kupię aparat fotogra 

fiezny, blony, klisze, papier, 
chemikatia—w każdej ilości. Di- 
dżioji g. (Wielka) 8—5. 


zyc woiany domek 4x5 i skła- 
dzik sprzedam na rozbiórkę. 
Zgłoszenia: Vilniaus (Wileńska) 
32—3, cd godz. 15—18. 1648 


pae damskie popielice pod 
spód z skunksowym kołnie- 
rzem do sprzedania. Damasze- 
vicziaus g (Gimnazjalna) 6—20 
Ogiądać: 12—3, 1653 


FG: męskie futro | garnitur 
wizytowy. Oferty do adm. 
„Gońca* pod „Pilne”. 1661 


Ksi, otszerny płaszcz 
sprzedam. Zgłoszenia do 
adm. „Gońca” 


- 


pod „Luksusowe 
karakuły”. "8 168% 


Krie słownik niemiesko-pot. 
ski i polsko-niemiecki. O- 
żeszkieneg (Orzeszkowej) 3—5, 

upię nieduży nowoczesny 

kredens. uferty proszę skła- 
dać do adm. „Gońca pod „K. 
L.*. 1627 


açnpie futro damskie źrebaki. 
Kalvarijų g. (Kalwaryjska) 
124—2. 1660 


Krie książki różnej treści we 

wszystkich językach: histo- 
ria, literatura, heraldyka sztu- 
ka, beletrystyka. Gaono (Gao- 
na) 1, Halina Karaś. 1578 


M»>Ple, tapezan, szafę, lustra, 
lampy do sprzedania. Teat- 
ro (Testralna) 2-a—3, 1632 


Manekin krawiecki damski 

średnich wymiarów kupię. 
Kankiniq (Beliny) 10—16 lub 
Vilniage (Wileńska) 32, owo- 
earnia. 1631 


M=szyna do szycia, naczynia 

kuchenne i inne sprzęty do- 
mowe do zprzedania, Teatro g. 
(Teatralna) 2-b=11. 1683 


atychraiast sprzedam: serwis 
do czarnej kawy, talerze, 


7.głosze- 
nia do adm nistr. „Gońca ped 
Plac“. —g 


Moerman kupię atół okrąg- 
W ły orzechowy ! 6 krzeseł 
skórą obite. Oferty do admin 
„Gońsa nod „Stt“. 1648 

kazyjnie kupię pianino. Ofer- 
2 i io adaig „Gońca pod 
„Pianino”. 1661 


Gprzodam maszynę do szycia 
ręszną. Lvovo g. (Lwowska) 


15—10. 1639 


Sprzedam maszynę nożną do 
szycia „Singer“. Kreivoi g. 
(Krzywe Koło) 18—3 Siec 

163: 


Sprzedam materjał wełniany 
damski, firanki, wełnę swe- 
trową, Śniegowce damskie, Ki 
lim, obrus biały, salonik. So 


(Sołtańska) 4 b. 


dam  kozetkę. Obejrzeć 
Póki: Polocko g. (Połocka) 


4—6. (Front). 1666 


Grrzedam wóz parokonny, skó- 
rę trzyćwierciową damską, 
żelazko elektryczne, Oferty do 
adm. „Goñoa“ pod „_Braborka*. 

1852 


Be a 2 _SM--« toa 
Sprzedam futro damskie z ta- 
pek karaknłowysh na szczup- 
łą osobę, piękny materjał Ra 
płaszcz, suknię wieczorową i 
obrusy. Ogląddć od godz. 11-e] 
Tilto (Mostowa) 23—8, - 


Sprzedaję nowoczesny kredens. 
Gedimino g. (d. Miekiewicza) 
48—14, godz. 8—6 p. p. 1624 


rzedaję radio estero-łampo- 

E |, ans (d. Zakreto- 
wa) 54—8. 6 
Sprzedam: rower, płaszęz mę- 

ski zimowy na niską osobę i 
płaszcz zimowy na średni wzrost, 
lustro małe—tremo. Cziurlionio 
(d. Zakretowa) 54. 645 


| 


©przedaję krzewy aerosta i po- 
=” rzeczek: czerwone, czarne i 
białe, Żalgirio g. (b. Chełmaka) 
4—1. 1919 


ażne dla budujących się! 
Do sprzedania: blacha na- 
dająca się do pokrycia dachów, 
ramy okienne, okiemice, drzwi, 
piec kaflowy, płyta oraz roz" 
maite żełastwo. Informacje ka) 
g. 15—17, Vilniaua (ilo a 
36—11. 
Lll 
tołową z odważnikami 
wW: kupię, Oferty do adm. 


„Gońca* pod „ aga”. 1656 


Lekarze 
Dr. Zygmunt Kudrawicz 


Spec.: weneryczne. ekórne, 
syfiiis i moczopłciawe, 
Wilno. Pilies (Zamkowa) 15. 
Przyjmuje: od 7—13 i od 15—20 


Maria Laknerowa 
przyjmuje od 9 rane do 7 w. 
J. Jasinskio (Jasińskiego) 7—5 


W. Śmlałowska 
Pilies g. (Zamkowa) 26—6 


"PRACA 


foteligentna panna Szuka jakiej- 

kolwiek pracy. Łaskawe ofer- 
ty do administr. „Gońca“ pod 
„Siódemka“, 1647 


Kiku kolporterów „Gońca” £ 
rowerami potrzeba dla obsłu- 
gi bliższe] prowinejl. Z łaszać 
się: Treniotos (d. Staraj) di, 
godz 16. -g 


OE Z W NA, 
Natychmiast potrzebna gospe- 

dyni w średnim wieku (pier- 
wszeństwo ze znajomością języ- 
ka niemieckiego) dla adminis- 
tratora państwowych majątków, 
60 km. od Wilna. Zgłaszać się: 
Stepono (Stefańska) 5—15, 0d 
godz. 7—9 rano i 16—16. 1654 


lyk e DH 

otrzebna służąca do wszyst- 
P kiego Szventiku (d. Popow- 
ska) 37—5, 1634 


potrzebna zaraz młoda gospo” 
dyni, dobra kucharka, z pra* 
niem do samotnego na przycho- 
dzącą. Zgłaszać się: Gedimino 
(d. Miekiewicza) 16, pokój 2, w 
godz. 10—12 — 


LOKALE 


bilednamu mal- 
dam mieszkanko 
toszenia: Viinians 
od g. 15—18. 
1849 


n>LLLeęęecnan 
niska „Raty* poszuka- 

"je pokoju. Zgłoszenia: Uk- 
mergés (Wiłkomierska) 46, sklep 
„Ruty”. 1628 


ezdzietnemu 

pa 
bezpłatnie: 

(Wileńska) 32—3, 


„r SR rm WA NPR 
okój słoneczny, umeblowany 
m niekrępującym wejściem, 

bez opału dia zolidnaco(oj), No- 
czios (Nasza) 6—2, od g. am 


Ema Je - me. 
pei umeblowany dla samot- 


R niet i Przemyst A 


Mosmos Radio 
Cz Dagys, 
Wilno, Gedimine, (d. Mickiewi 
cza) 6. Oddzial: Didzioli (Wiel- 
ka) 24. Kupi! fotoświstłomierz. 
odbiorniki radiowe, radiosprzę*, 
elektryczne urzyrządy pomiar. 
we i materjały inatałacy ne. 


i RÓŻNE d 
AA) podania i tłumaczenią 

J niemieckie i litewskie 
Vilniaus (Wileńska) 25—5 (wej- 
ście z frontu, u fotografa). 1376 


A` Biuro podań do władz nie- 
J mieckich Stephana-Ar- 
thura Mauera. Jurgio (Święto- 
jerska) 4—5 1107 


ila Bońdziel, lat 13, wyszła a 

domu przy ul. Pijorų (Pijar= 
skiej) 2—2 dnia 17,X. (w piątek) 
b. r. i do dnia dzisiejszego nia 
wróciła. Ktoby wiedział o m ej- 
scu jej pobytu, proszę dać znać 
pod powyższy adres lub przy- 
prowadzić za e wić di am 


A 
podania i tłumgaczenia do wladz 

w jęz. niómieckim i litew- 
skim. Odminiq (d. Garbarssa) 
1—26, róg d. Miekiewicza. 7 


Yarian w dzierżawę stawy 
rytme i cegielnię. Zgłaszać 
sę: Auksztadvaris dy. ( Włady- 
sławowo), Helena Odyniec-Zto- 
torowięzowa. 1628 


biony dn. 20.X. na ul. Min- 
Zie (d. Słowackiego) doe 
wód osobisty litewski 1 sowiecki 
na nazwiako Ostanówki Stanis- 
ława proszę zwrócić. Zawartość 
w portfela — nagroda. Umere 
ges (W łkomierska) 66—22. 1030 


© |. „UE 0 SE GÓR 
as cony dowód osob sty 40» 

wieeki M V, 060605/2774-11] p. 
14.V. 1930 r. i kartki żywnościo= 
we 1 i 2-ogobowe na nazwisko 
Pażus Marianny — proszę zwró* 
cić za wynagrodzeniem. Pyiimo 
(Zawalna) 65—1. 166 


Paaa 
Fgub'ony dowód osobisty htew= 
m ski i Ly aka > 

szkami a iinem na naz- 
waka Sperskiej Konstancji — 
proszę zwrócić za wynagrodze. 
niem. Pakraszczio (d Karigbadze 
ka) 38—3. 1643 


ZDAN 
000—3000 rb. wn osẹ w charak» 
terze spólniczki do interesu 
bandtowego w śrówmieściu. Ofer 
ty do administracji „Gońca” pod 
„Spólniezka”. wn 


PMR r Nr" - al 
ograd d f schule). Kursy niemieckie- oraz języki zachodmioeuro- | imbryk, serwety, firanki, ma- - 1 
UJAMOLU = zed "EE TEE go urzędnicze i młodzieżowe. | pejskie) wdłelaibfm za pokój | szynkę Emes, książki i inne Ws: dziecinny. głęboki do nego. Tamże je£zcza są po: 9000000 
po a3zSsdaj aM0[PEJ |4MEUDNĘS || io rubli miesięcznie. Gedimine | (wspólny). Oferty pod „Śród- | rzeszy. Skapo (Skopówka) 4—81 sprzedania. Trimitų (Trę- | koje. Cziurionio (d. Zazretowa) henii —Ą 
(d. Mickiewicza) 4—12. mieśsie*. 1644 godz. 12—16, 17—19, 1626 | baeka) 13—1. 1629 I 9—5 164 
<, ; 


Adres I edakcji i Administracji: 
Ceny ogłeszeń: 


Diukarnia Nr, 1. w Wilnie, 


ul. Cedymina 11-a (I piętro). 


Redakcia rękopisów niezamówionych nie zwraca. 


Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10—15, 
Wiersz milimetrowy 1 szpalt, na 4 str.—1 rb, Drobne do 10 słów =5 rb., następne słowo == 50 kop., 1 wiersz w kronice—3 rb., litera tłuste 
Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń co -do rozmieszczenia i t 


"a 


Redaktor przyjmuje od 12 — 14, 


Administracja czynna ad 9— 17 (oprócz niedziel i świąt. 
go druku w ogłosz, drobaych — 50 kop. Stronica ma 8 szpalt 
erminu ogłoszeń. 


Wydawca — redaktor : Czesław Ancerewicz, 


"p | 


